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; ktore bylo do niey przywiązane, ca” 
le odmienną od pierwfzego naturę 
wzięło, ktore iuż było znikneło,y kto” 
te ufunawfzy fię z pod władzy miłości 
wlalney, nie moźe fię więcey nigdy 
odrodzić „chyba przez ieden (pofob lafki. 

Rzecz tedy pewna, iako mowi wy” 
 bornie Maximus’ Tyrius, że ukonten- 
towanie rodzi fię wefpoł z milością 
wiafną, rozum ie bynaymniey niewy” 
wodzi, nie ieft ono dzielem czafu, ani 
fztuki lub doświadczenia robotą; 
przeto niemowlęta we dwoch miefię- 
cach y dwoch dniach śmiać fię iuż 
mogą, ktory to smiech ieft znakiem 
zewnętrznym ich ukontentowania. Y 
Pliniufz twierdzi, że fyn Polliona Kon- 
fula, iako też Zoroafier ow mądry krol 
Baktryanow , w kilka godzin po uro- 
dzeniu fwoim śmiać fie poczęli. 

Ta rofkofz ieft dni nayznakomit- 
fzych y nayheroicznieyfzych czynow 
człowieka, umieiętność bez ukonten= 
towania nie miałaby powodzenia; Mę- 
ftwo nie znałoby wfpaniałych tych 
R: ktore go tak wyfoce wywyż 
fzaią - 
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 fznią; Roftropność bez ukontentowa- 


nia; ktore fig znayduie w przyzwoi-- 
tych iey poftępkach, nie bylaby pra- 
widłem Życia rozumnych ludzi ; Spra- 
wiedliwość nie byłaby dofkonalą; moc 
y odwaga nie zofławilaby potomno- 


ści tyle fławnych przykładow dziel 


fwoich ; y wielkość umyfłu nie byla= 


by tylko cżcżym, prożnym, y zniko- 


mym nazwifkiem. 

Ukontentowanie à nie co innego, 
według zdania tegoż Maxyma Tyryi- 
czyka wprowadziło do fwey beczki 
Dyogenefa y taką mu rofkofz wtym 
fzczupłym tebesa mieyfca obrębie 
fprawilo, iaka mial Xerxes w obfzer= 
ney Babilonu fwoiego rozległości. 

Ukontentowanie fprawiło, że zna- 
lazi w ieczmiennym chlebie, ktory tam 
iadał, daleko więkfze delicye, iakich - 
Śitńdiride: kofztować niemogł w prze 
pyfznych ucztach, bucznych biefia= 


dach: zażywał on tamże przez toż 


ukontentowanie, y ciepla y światła 


fiońca ztakiemi wygodami, z iakie- 


mi i Sardanapal, ktory fig purpurą odzie- 
wal «5 
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wał, w kofztownych pałacach "mie. 
fzkal: ukontentowanie miłą mu czynie 
jo zwyczayną gaj. ktorey ochlodą 
pragnienie gafil z takim fmakiem, zia. 
kim Cambyjes, ktoremu fawna Choa= 
Jpes'rzeka flodyczy. wod fwoich uży” 
zala: ukontentowanie mu pokazało, 
że kij iego tak mu byl pożyteczny, iak 
miecz Alexandrowi pomocny: na ko~ 
niec toż nkontentowanie tak mu fię 
ciefzyć fwą torbą kazało, tak- Kregus z 
fwoich (karbow, fie radowal, 
Ukontentowanie daje drugie Życie 
czlowiekowi, wydziera. go Śmierci, ru- 
guie ofowialy humor pofzpney: melan- 
cholij, pomaga do zdrowia, umyfłowi 


fpokoyność przywraca, y do długiego _ 


Życia przyklada fig. 

Atoli, iako mądrze mowi Æpikur, 
ukontentowanie powinno bydź po= 
miarem 'okryślone, nie trzeba fig na” 
zbyt gwaltownym iego -wzrufzeniom 


> podawać, . zapędy bosicła iego fą nie, 


befpieczne, gdyż to niepodobna, aby 
rzecz jaka acz z przyrodzenia fwego 


przednia, mogla bydź dobrą, i ieżeli fig 


za zby tkiem uwodzi. 
Tak 
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: Tak fławny Chilon, ieden zfiedmiu 


jmędrcow Greckich, ktorego zdania . 


poświęcone były potomności, nie mogł 
fig oprzeć wnętrznym wzrufzeniom 
radości, ktore ták były gwałtowne, że 


(: gdy fię ten Mędrzec dowiedzial, iż 


fyn. iegó w igrzyfkach Olimpfkich palmę 
ia zk. odniofł :) życia jego- kla- 
wifze tak fię tozftroily, iż ie utracił 
przez tę niefpodzianą radość, ktora tak 
mocną pociechą zmytly iego zachwy= 
cila, że przyiść iuż więcey do fprawy 
nie mogły. Chryzyp fławny Stoik, u= 


czeń Zenona, ktorego Seneka herfztem 
tey fekty nazywa, nie przypułzczał ża- 


dnych namiętności w Mędrcu fwoim, 
y owfzem chciał, aby był nie czułym 
na wfzyltko, yumyfł iego zahartowam= 
ny aby zawfze w iedney mierze zofta- 
wał,ztym wfzylłkim patrząc na ofta. 
zładaiącego figi, ktore dla niego przy- 
niefiono, tak fig tym ukontentował wi- 
dokiem, iż umarł natych miaft z zby” 
tniego śmiechu, ktorego Filozofia iego 
utrzymać w nim nie mogla. | 
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Filozofia ma piękne w prawdzie wyrazy, umie 
ona wynofć kfzrałtnie fwe wiadomości, wyfławia 
z zaletą: pomyślne fwoie wynalazki, utrzymuje, 
że iey nauki, ktore człowiekowi daie, maig mu. 
czym dopomodz do tryumfu z fłabości łudzkiey: 
atoli mowiąc fzczerze, gdy przychodzi: widzieć 
powodzenie iey uwag w praktyce, mufi fię przy* 
znać, że Człowiek ieft pełen wyniofłofci, że fig 
udaie inaczey niż jeft przez czas jaki; w Okazyi 
jednak daie to dobrze poznawać, że ieft zawfze 
Człowiekiem. Przeto Epiktet acz z fekry Szoikom, 
bardzo mądrze powiedział: że naywiękfza część 
Filozofow, niemi tylko była fiowem, nie zaś rzeczą, 
| Chilon, ktorego wyrok w kosciele Apollinowym 
był wyryty : miec nadto, nic nazbys * J ftanowił 
przez te ffowa faczęsliwość życia ludzkiego, co 
więc „było zakładać granice namiętnościom, by- 
ło, przywodzić człowieka aby fzedł za fzczęśli- 
wym natuty natchnieniem, krora na małym prze- 
ftaie, acz ią tenże {am człowiek chce zawfze w. 
fobie ;przytłumić, ponieważ ieft nienafyconym. 
Każdy Z tych ffow rozumiał, że ten Filozof 
był panem wfzech fwoich chuci, że fię fam cwi- 
cząc ftarał to fkutkiem działać, czego innych na- 
uczał, yże  ftangwfzy zapówodem rad mądrości 
na ftałym fłopniu, ftał figę nie porufzonym na: 
fzturmy włzelkich namiętności: atoli zwycie- 
ftwo fyna w igrzyfkach ocuciło w nim miłość 
włafną, miłość włalna uftąpiła całego placu tey, 
miłosci, ktorą natura w znieca, ta zaś uprzeymą. 
miłość oycza wziufzyła w zmyfłach jego to za- 
miefzanie fłodkie, ktore ich władzy y używania 
życia pozbawiło. 4 
Trzeba tedy fzczerze wyznać, że człowiek z u= 
łożenia fwego nie ieft zdolnym utrzymać wy- 
niofłość fałfżywych (wych myśli. Niczym on 
mniey nie ieft, iak tym, czym fig bydź pokazu- 
*)ne quid nimis_ 


34 
KONDOR" "=" 
ie; y Ci Szoicy gornomyślnością fwoią zafzybie- 
ni, ktorzy mu chcieli odiąć iego namiętności, al-, 
bo mowiąc podług ich wyrazow, afiekcye du- 
fzy; nie zaniechali to mądrym pokazać, ktorzy 
ich śladem fzli, iż nagadawfzy ‘hę w tey mate- 
ryi dofyć z wielką flow pompą y okazałościg, 
nic nie powiedzieli, czymby na fwoie zdanie przy- 
ciągnać mogli, zdanie tak dalekie od rczfądku 
w doświadczenia, fa 

Seneka, ktory miał więcey prożności y kra(o- 
moftwa, iak ktory ztych Filozofow, nie mogł 
wyznania {wego uraić: że Mędrzec)iego, aczby 
miat wfzelką oftrożność, nie mogł iednak bydź 
wyłączonym od tych porufzen wnętrznych, kto- 


 :1e napaftuią umyfi, y ieżeli nie dawał fig podbić 


namiętnościom, miał onych przynaymniey cie-, 
nie y wfzelkie podobieńftwa, UCZA 
Ten ŚSroik pozwala, że mędrzec mieć może te 
wnętrzne porufzenia, ale te porufzenia ( prawi) nie 
fą pasfyami, ponieważ nie miefzaią iego fpo— 
koyności; rak aby ieżeli ieft raniony, po zago- 
ieniu rany blizna fię zawfze zoftawała, Można 
ż tego przykładu, którego Seneka zażywa z Zeno- 
na pryncypała y miftrza Szoikow, wyciągnąć mo- 
cna konfekwencyą: ponieważ mędrzec nagabany 
bywa od namiętności, porufzenia, pasfyi, affe- 
keyi &c, nie fpieraiąc fig o mazwifko rżeczy,roć 
iuż ma to wzrufzenie, ktote w nim działa, acz 
one usmierza; ieft to nie mniey coś, co umyfł 
iego nagabuie, y umyff | iego przez to nagaba- 
nie cierpi, a więc toieft pasfya, z tę/tylko ro- 
żnicz, że mądry powściąga iey gwałtowność, in= 
hy zaś za fkłonnosćią {wą idzie, ktora fię za- 
wfze do zbytku unof, o. 
Po zagoieniu rany, tak iak po naprawie tey 
wady człowieka, zofłaie fię tak blizna, iak fig 
zoftaią w nas ifkierki, nafiona, czyli Ślady tegoż 
wztufzenia, mało na tym, czy one fą w przyto- 
dzeniu 


dzeniu, iak rozumieją nayrozumnieyfi Filozofo- 
wie, czy też z zewnątrz pochodzą, iako mnie= 
maia Stolicy: itak kiedy mowi Seseka, że  WZ£U= 
{zenic ; krore wzbudza mądrego do zemfzczenia 
fe smierci oyca w oczach iwych zabitego, nie 
jeft an gniewem, ani pobożnoś cią, ani też zeme 
fta; coby było według niego znaki m fłabości: 
ale rylko iakimsi pewnym. działani ien, krore go 
przywodzi do tey powinności, zaite w tym ta- 
zie ieft {miechu godny; y iako mowi dobrze S. 
Auguftyn, my sli on tym kfztałrem iak inni Filo- 
zofowie, ale inaczey mowi y 2 więkfzym o fobie 
sozumieniem. Możnafz bowiem patrzyć oczyma 
fwemi na zabitego oyca morderitwo, y zacho- 
wać taką nieczułość,- dakiey nam abrys Rzymia= 
nin ren podaie / zaite Filozofia nie filuie tak 
nigdy natury. 

Mowi potym daley: że mąż waleczny przez 
niemały czafz blednieie, gdy oręż bierze i 
do fpotkania: : że mu kolana drżą gdy trąbią: 
boiu: y że Wodz woyfka czuje kołatanie w Ghiè 
ferca, niż, fie dwa woy fka ku fobie zbliżą y me- 
żnie zetrą, Ale przy parimy fię tu z podzis ie» 
niem cziwactwu Sioickich definicyi. Seneka nie 
nazywa to afiekcyg, ponieważ to wfzyftko ( pra- 
wi ) co działa przypadkowym fpofotem w du- 
fzy, nić ieft porufzeniem į predzey cna zcje:pi 
nagabanie, iakby ie z fjebie wydać miała, 
Ale daymy nawet ( podług fpofobow iego argu- 
mentowania ) że dufza nie wydaiete z fiebi poru- 
fzenia, lecz one tylko z zewnatrz: przyimuie izaliż 
przez to mniey i jeft nagatang! mie ieliże to w£ru- 
fzenie; ktore ig tak tzęfie. Nie chodzi tu tedy 
więcey tylko o umiarkowanie tego warufzenia; y 
Że ten ktory blednieie, ieft mniey lub więcey 
bladym, wedle miary uftaiacego, lub też trwala» 
ego dłużey w nim porufzenia, 
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